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Potężne ciosy zadane 
Angilji na morzu. 


Od początku wojny zniszczono 4,329.213 nieprzyjacielskiego tonażu 


188) Bariin, 13 lipca. Naczelna kamenda 
apm)! niemieckiej komunikuje: 

Eskadry samolotów bojowych I bojo- 
wych nurkawców niemieckich zaatakowa- 
ły 11 lipca latniska, urządzenia portowe, 
arar fabryki przemysłu zhrajenlnwego w 
Angliji pałudniawej | średkawej, araz nb- 
jekty marynarki na wybrzeżu poludnia- 
wem i wschadniem Angiji. Objekty porto- 
we w portach Plymouth i Lowestoft zo- 
ly trafiane homhami. W Partsmouth 
| w zakładach przemysłowych kolo Bur- 
tom-Utan-Tratt celne trafienia bamb tpo- 
wadowały silna pożary. 

W Kanale La Mancha udała sią zatapić 
1 parawlec-cysternę pojemności 15.000 tan, 
oraz 4 statki handlowe lącznej pojemności 
15.000 ton, nadta ciężka uszkodzona 3 
ukrętów handlowych celneml bamkaml. 
W czasie tych ataków zarówno niemieckie 
samoloty kajawe i bajowa nurkowca, jak 
i samalaty myśliwskie | niszezące zastrze- 
My wiaja przyjacielskich myśllwców. 

Quólne straty nlaprzyjaciale we czwar- 
dak wynosiły 13 samolotów, z tego 3 zo- 


morskiego. 


stały zastrzelone przez artylacją przeciw- 
Italeri 7 samolotów niemieckich zagl- 
nęła. 

Sukcesy marynarki wojennej i latnictwa 
w wojnie handlawej dosięgły wysokości, 
która dla Angliji stała a dotkliwa. Da 
dnia B lipca 1940 celnemi trafleniami tor- 
med i wskutek działania min niemieckich 
łodzi podwadnych zatopiona 1.920.439 ton, 
bojowa jednostki morskie oraz inne środki 
wajny morskiej zatapiły 1,362.461 tan, 
wskutek ataków lotnictwa  zatopi 
1.842.313 tan. 

W ten sposóh nd początku wajny zato- 
piono lacznie 4,329.213 nieprzyjaclelskiega 
tanażu handlawegn luk tonażu addającega 
usiugi nicprzyjaciciowi. 

Do tej cyfry zatoplanych akrętów na. 
leży jeszcze dallczyć przeszła 300 okrętów 
uszkodzonych głównie przez Jednostki Int- 
nictwa. Przeważnie zostały one tak elężka 
uszkodzone, że stały sią niezdolne do d: 
szega użytku. lub wskutek konlecznych na- 
praw stały się nieużyteczne na dłuula mle 
siące. 


Eskadry bombowców włoskich zaałakowaty 
skutecznie angielską eskadrę Notawą koio Malty. 


Jeden lotniskowiec bardzo ciężko usz 


kadzony, — Ciężkie uszkodzenie 3.ch 


kontrtorpedowców, zatopienie 1 parowca towarowego. Zestrzelono 15-cie 
„ _ samolotów nieprzyjacielskich. 


ir Hzym, 13 lipca. Włoski komunikat 
wojenny 2 plątku Mem nastęnując 


Bitwa morska i rR jaka toczyła 
się 8 i 9 lipca. nie zostala jeszeze ostatecz- 
nie zakończon Włoski wywiad morski 


stwierdził we czwartek rana nieprzyja- 
cielską eskadrę marynarki, składającą się 
z dwóch statków liniowych, jednego lot- 
niskowes i szeregu mniejszych jednostek, 
która krążyła na wysokości Malty, a na- 
stępnie eskortowała 5 wielkich parowców 


towarowych z kierunkiem na wschód. 

Na hasło włoskiego wywiadu marynar: 
ki wystartowały niezwłocznie kolejno po 
sobie następującemi rzutami włoskie eska- 
dry bombowców. Przez kilka godzin éti- 
dy one eskadrę nieprzyjacielską i a 
kawały ją bez przerwy. Samoloty włoskie, 
lekceważąc niezwykle gwałtowną obronę 


mniej, niż 
trzane objekty. Jeden parawiec towarawy 
zastał zataniany z całą newnością, zaś dwa 


100 m, aby celniej trafiać npa- 


wee zQstały tak ciężka uszko- 


morze ladzie ratunkowe. Lotniskowiec za- 
stał trałiony jedną bombą największego 
kalibru i nagle potażył się na falach bez 
ruchu, jyczemń z wysokaści zaohserwn- 
wi na pokładzie wyraźnie požar, pod- 
czas gdy inne okręty pospieszyly mu na 
pomoc. 4 samoloty myśliwskie, kióre 
wzbiły się z nieprzyjacielskiega latniska- 
wea, zostały zestrzelnna przez włoskie 
Eoas 2 samoloty włoskle nia powró- 
eily. 

W nocy z A lipca artylerja włoskich krą- 
żawników zestnzeliła 5 nieprzyjacielskich 
hydraplanów torpedowych I 3 hamhowce, 
z których jeden mial jeszcze na nak! 
hamhy i te wyhuchly przy uderzaniu a 
wadę. 


W Afryce północnej działalność lotm- 
etwa i naszych wojsk po drugiej stronie 
granicy Qyrenaiki. ŻZniszezono zdobyte 


ezułgi i wozy pancerne, a pod Sidi Berrani 
trafiona i podpalono baraki i samocho- 
dy. Ponadto zestrzelono 1 aamolot i 
wzięto Rilku jeńców. 

W Afryce Wschodniej, w angielskim 
kraju Somali, niezwykla skutecznie zham- 
hardawano lotniska w Berhera | Buran, 
podabnie w Ki zhombardowana port 
lotniczy Wajir, gdzie zestrzelano w walce 
2 angielskie samalaty myśliwskie, Wszyst- 
kie samoloty włoskie powróciły do swolch 
baz aperacyjnych. 


Ataki lotnicze na Gibraltar. 


(1) Algeciras, 13 lipca, Z Gibraltaru donn- 
«74, że problem uchodźców postawił władze 
anglelskie przed ciężkiem zadaniem, zwłasz- 
czu, że nchadźcy, którzy we czwartek pawró- 
elli z Marokka, zupowiedzieli już, że nie po- 
zwolą się ponawnie zaladować na okręty. 

We czwartek doszło w Gibraltarze do ma- 
sowych demonsiracyj, które policja tylko z 
wielkim trudem zdołała rozpędzić. Wkońcu 
ilumy rozproszyły się dobrowolnie w nie- 
zwykle szybkiem lempie w chwili, kledy uku- 
xaly się obce samoloty wywinudawczee i ode- 
zwał się alarm lotniczy. W późnych godzi- 
mach popołudniowych nkazaly się ponownie 
obce bombowce nad Gibraltarem i zrzuciły 
bomby, Bliższe szczegóły są dotychczas nie- 
znane. Ogień angielskiej artyłerji przeciwlol- 
niczej trwał 30 minut. 


Rumuński minister spraw zagran. 
a sytuacji politycznej. 


liukareszt, 13 lipca. Minister spraw zagra- 
nicznych Mancilescu przyjął we czwariek 
nrzedstawiciela „Deutsches Nachrichten Bit- 
ro“ | udzielił mu wyjaśnień na temat wysią- 
plenia Rumunji z Ligi Narodów 

Min. Manoilescu oświadczy anze dowo- 
dy prawdziwego dostosowania się da nowej 
linji politycznej będą skladaly słę wyłącznie 
x faktów kanireinych. Wystąpienie z Ligi Na- 
rodów jest pierw. krokiem na tej drodze. 
Niebawem nastąpią i dalsze, gdyż chcemy ze- 
Twać z przeszłością. Mamy zdecydowane za- 
miary umocnić polityczne stosunki z Wiclko- 
niemiecką Rzeszą i nawiązać między naro- 
Hen niemieckim a rumuńskim przyjacielską 
wapólpracę, która ma być nieprzemijającą, 


Dyplomatyczny przedstawiciel Francji w Londynie 
odwołany Ze stanowiska. 


{::) Berno Szwajcarskie, 14 lipca. Agen- 
cja Huvosu donosi z Vichy: Urzędowa ko- 
munikują, że [francuski minister spraw 
zagranicznych odwołał bawiącego w Lon- 
dynia francuskiego przedstawiciela dy- 
plomatyczuego Gambon (p) 


Gruntowna „koniiskata''. 


(;:) Sztokholm. 14 lipca. Jak się z Kół 
dobrze nóinformowanych dowiadujemy, w 
związku z AE szwedzkiego torpe- 


dowa w okolicy Wysp Owczych, pazwo- 
3i sobie Anglicy na zabór prywatiuega 
mienia załogi. 

W ten wiee aposób „konfiskacie” ulegla 


odzieź i inne przedmioty wartościowe. Ja! 
sią dowiadujemy, wspomniane, przedmio- 
ty dotyekczas nie zostały zwrócone, wo- 
lec czego zachodzi pytania, czy Anglicy 
zechcą złożyć odpowiednie ndszkodowa- 
nie. (p) 


Hołd poległym w Messynie. 


(19) Messyna, 14 lipca. Przy ilumnym 
udizale ludności odbył się we czwartek 
po południu w Messynie pogrzeb. maryna- 
Tzy. którzy spełniając swój patrjotyczny 
obowiazek, polegli na pokładach kilku 
włoskich okrętów wojennych, Na wszyst- 
kich nlicach. któremi przeriągał pochod 
żałobny, ustawiły się oddziały partji i.la- 
kalnych związków faszystowskich, które 


przez podniesienie rąk oddaly cześć pole- 
głym bohaterom. 

Ulice, tkóremi podążał kondukt żałobny 
ludność usłała kwiatami. Po oddaniu fa- 
szystowskiego hołdu pamięci zmarłych i 
po uroczystym apelu ku czci poległych 
trzech komendantów okrętów nastąpiły 
odprawione przez miejscowego arcybisku- 
pa egzekwie, paczem kondukt żałobny 
skierował się na cmentarz, gdzie nad gra- 
bem oddziały wojskowe oddały honory 
wojskowe, (1). 


Obrady partji demokratycznej 
w Chicago. 


Waszyngtan, 13 lipca. W poniedzialek 
rozpoczynają się w Chicago obrady doro. 
cznego zebrania partji demokwatvcznej, 
podczas którego 1.100 dciegalów z calego 
kraju zastanawiać się bedzie nad progra- 
mem partyjnym oraz nad osobami kandy- 
datów na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednotzonych. 

„Pierwsza połowa tygodnia zostanie po- 
święcona zwyczajnym  partyjno-politycz- 
nym mowom, jak również przyjęciu zasad 
programu nartyjnega. Ogólnie liczą się z 
tem, że zebranie to wystawi dwóch kan- 
dydatów na stanowisko prezydenta. (p), . 
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Za późno... 


Kraków, 13 lipca. 


Tej zimy Jerzy Bonnet, który  jesztza 
rok temu był kierownikiem  trancuskiej 
polityki zagranicznej, stał w zupełnym 


cieniu. Dokola niego rozciąguęla się stre- 


fa milczenia, żaden glos me dochodził z 
tej ciszy, niechęć i obojelność otaczały 
dawnego ministra, 

Teraz minister Bonnet odezwał się zno- 


wu a głos jego przedziera się z Vichy da 
calego narodu, do całego świata. Wynik 
tego adezwania sią nie może jednak być 
niczem innam, jak tylko grozą dla je 
narodu, grazą dla całej naszej części 
świata, Jeszcze raz ukazuje się w vajni- 

4y sposb wszystkim uarodom 
że w przeddzień wojny ostatnia moż 
wańć utrzymania pokoju zostala zduszo- 
na. 

Pod wpływem słów Bounela powracają 
owe pamiętne dni wrześniowe ubiegłego 
roku. Miljony ludzi spoglądały z troską 
największą ku stolicom Europy, w gora- 
cze i niepewności nadchodzących gndzin. 
Nad horyzontem roznpościerały się coraz 
ciemniejsze chmury wojny — gdy nagle, 
w ostalnim momencie, zdawało się, ża 
znajdzie się jakąś droge w, ia, 

W owych dniach najwyższego napięcia, 
kiedy pekoły już niei między mocarstwa- 
mi, szef rządu włoskiego nsilował odsn- 
nąć przeznaczenie. W dn 1 września 
zwrócił się Benito Mussolini da wielkich 
macarstw E tropy z apelem, aby załatwić 
spór niemiecko-polski na kanferencji po- 
rozumiewawczeaj. Tem samem umożliwił 
on po raz ostatni narodom Europy pó 
ście drogn, która miala usunąć to, co już 
nad ich głowa wisiało, 

Dzisiaj zapewne trudno przewidzieć % 
calą pewnością, czy ną tej drodze dałoby 
się uzyskać pomyślne rezultaty, ale czy, 
bez względu na tą wątpliwość nie powi 
nien każdy mąż stanu skorzystać z tej na- 
dziei uralowania pokojui Czy nie powi- 
nien zbadać przynajmniej możliwości u- 
sunięcia grożby wojnyt Któżby nie sko- 
rzystał z wybrania tej drogi. kto tylko 
poważnie myśłał o winie, jaką bierza na 
siebie rezygnując z tej sposobności, 

„Ale mimo to nie skarzystana z te] dro- 
gi. Wręcz przeciwnie. Znaleźli się mężo- 
wie. stanu, którzy odrzucili projekt wło- 
ski i woleli swoje narady wpędzić w woj 
nę. pod wpływem której narody te dzisiaj 
tak bardzo cierpią. 


BĘ 


europejska opinja pu=* 
bliczna zadawała sobie pytanie, kto we- 
Źmie na siebie tę ostatnią, najpowaźniej» 
szą odpowiedzialność na siobie, W dniu 2 
września agencja „Havasa* zakomunika- 
e rząd [rancuski odpowie na pro- 
włoską pozytywnie, to znaczy, ża 
praranda projekt zwolania konferenej 
Wy dawalo się zatem, że pierwsze roz- 
5 RSENĘCA zapadło na korzyść pokoju. 
Gdyby Francja twardo stanęła przy swo- 
jem zdanin, wówczas można było uniknąć 
najgorszego. 

Nie doszło jednak do tego. Natomiast 
wydarzyło się eoś, eo przyszłe pokolenia 
uznawać bedą za najbardizej nieszczęśli 
we posunięcie w okresie przedwojennym. 
Komunikat agencji Havasa zastał szyhka 


adementowany. Inna potega. której sila 
hyła wieksza, niż dobra wola ministra 
Bonneta, interwenjowala. Rząd brytyjski 


wywarł nacisk na swegn sojusznika, a- 
iwladczając, że nie życzy sobie zwałania 
kanferencji, Żadaniom tym uległ Daladier, 
uległ także i Bonnet. n tem samem upadł 
orajekl Mussoliniego. 

Koniec już iosi znany. W dn. 8 września 
rząd franenski wypowiedział Niemcom 
wojne, 


W fym chronologicznym porządku wy- 
darzenia zostały już ogloszone przez rząd 
niemiecki od du. 4 września i omotywowa- 


ne dokumentami. Wówczas rząd francu- 


zapewne przy KAKA O an E 
zaprzeczył 


ministra Bnnnela, 
tym rapartom. Ni 
szta nic innego. Ì 
sawega sojuszmką skompromitować, 
i jednak. kiedy doszło do na- 
stepstw straszliwego pośpiechn z dn. 2 
września w formie militarnej i politycz- 
nej katastrofy. ta droga da wyjaśnień jest 
otwarta. Teraz wstaje minister, który 
wówczas kiqrowal polityką zagraniczną 
naństwa i ktory trwożliwie dakonał kroku 
pokojowego. teraz wstaje i oświadcza. że 
wszystko miała taki nrzehieg, jak ta wla- 
Śnie ze sirony niemieckiej nowledziano, ża 
Jego wlasne nsllewania, zmierzające do a- 
szczędzenia krzjowl katastrofy hyły dare 
mne, ponieważ snrzeciwił sle im sojusznik 
z Landynu. 

W. mowie Jerzego Bonneta znajdujemyę 
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dodatkowa 
osi, znajdujem: 
naradu francus! je 
eza ogarnąć obywatela państwa, gdy aly- 
azy, jak blizkiem było jego państwo zg 
dy i jak temu przeszkodzono, właśnie ze 
strony tego sojusznika, który w tych 
dniach napadł na jego flate wojenną. Ale 
nawet i nie chege tego i nie wiedząc o 
Jerzy Bonnet oskarżył ostra twn]ą 
yka | polityką swego rządu. A zatem 
jasnem jest. że zdawano sobie sprawę z 
tego, iż drogs. która obrano, prowadzi da 
zagłady. Wiedziano zatem, a przynajmniej 
przeczuwano, co się robi i czego zuniedba- 
no, gdy wynowiadnna wojnę. Wiedziano 
kto w rzeczywistości chciał tej wojny i mi- 
mo to oskarżano innych. Tem gorzej dla 
takich oskarżycieli! | 

Wina rządu Daladiera, wina jago mini- 
stra spraw zagranicznych | wina opinii 
publicznej nie zaczęła się w d. 2 września 
1930. Jerzy Bonnet, wraz z Daladierem. 
wybrali drogę do Monachium, która mogła 
zapewnić obydwu narodom pokojowe za- 
łatwienie spraw. Minister opuścił jednak 
szybko tą droge, już w pierwszych mie- 
siącach roku 1869. Opuścił droge parozu- 
mienia się, opuścił ją także dlatego, że An- 
glija nie chciała wybrać tej drogi już na 
wiosne i w lecie ubicgłego roku, ale uczy- 

tylka dlatego. 

iemniej decydująca od woli rządu bry- 
tyiskiego była wala francuskiaga nacjona- 
lzmu. Krajowi przeciwnicy Bonneta nie 
choieli żadnej zgody, nie chcieli żadnego 
Monachium, i już w kilka tygodni po 
konferencji monachijskiej zaatakowali o- 
atro ministra spraw zagranięznych. Już 
na długo przed wrześniem 1839 „Jerzy Bon- 
net był wypierany krok za krokiem przez 
antyniemieckie nastroje w jego własnym 
raju. aż wreszcie zdradził swój cały pro- 
gram przez wypowiedzenie wojny. 

Ponieważ był on juź więżniem szowini« 
i przeto także i w 
usiławał an oprzać 
się naciskaw! anglalakiemu. Aby przefor- 
sować polityke narodowego rnzsądku prze- 
ciw tak zaślenionemu krajowi jak Wielka 
Rrytania, trzeba była o wiale clinlejsze: 
wall, niż wola Jerzego Bonn Tak ace- 
vila go historia, 

Ale wraz z własną winą ponosi on rów- 
nież odpowiedzialność za zamiary wojen: 
ne Wielkiej Bryinnji i francuskiego nie 
przejednania. Żadna późniajsze yznania 
prawdy nia uwolni gn anl taż Jaso naradu 
nd okciąża]jącej ga odpowiedzialności. Nie- 
szczęścia stało sigo, ktoś musi za nie pn- 
niaśó odpowiedzialność, a nad wyznania: 
mi z Vichy unosi się poważne słowa, z któ- 
rem tak czesta spotykają się noławiezne 
natury: za póżno. 
i 


TASS dementuje pogłoski na temal 
ultimatum do Turcji. 


($) Moskwa, 13 lipca. Agencja TASS opu- 
blikowala urzędowy komunikat traści na- 
stępującaj: 

„Na lamach prasy zagranieznej oma- 
wiano w ostatnich dniach obszernie po- 
głoski na temat rzekomego ultymatywne- 
go żądania pod adresem Turcji wysunię- 
tego w sprawach terytorjalnych. Agencja 
TASS Jast upoważniona da wyjaś 
łe wszystkie na ten temat pogł a 
ealkowlcle zmyślone i w EU atopniu 
nie odpowladają rzeczywistości. 


Baron v. Neurath osobiście gratuluje 


prezydentowi dr. Hacha. 


„_ ($) Praga, 18 lipca. Niemiecki protektor 
Czech i Moraw baron von Neurath od- 
wiedził w ciągu piatkowego przedpołud- 


nia prezydenta dr. Hachę, bawiącego w 
swej letniej rezydencji w Lanach, by mu 
zło yczenia z powadu 68 rocznicy jego 


urodzin, 


Rząd francuski zamierza przenieść 
swą siedzibę do Wersalu. 


Genewa, 14 lipea. Z Vichy nadeszły ostat- | 


nio następująca winadamośćci, doty: naj- 
nowszych zamiarów rządu francuskiego. 

R: atanowli przenieść swoją sladzl- 
teranów akupowanych, przyczem pro- 
| w ta] sprawie pertraktacje z rzą: 

ibę rządu upatrzona 
sal, podczas gdy ministestwa zostałyby pa- 
mieszczone w Paryżu. 

Na zewnątrz odnosi się wrażenie, że 
Francin, według powyższych faktów, fak 
tycznio wkroczyla na nową drogę. Jak się 
jednak przedstawia istotna sytuacja, to 
wynika ze sprawozdania o nastrojach, pa- 
nujących w Vichy. Jak się okaznje człon- 
kowio parlamentu zebrani w Vichy. mają 
nadzieję, że nawe izby parlamentarne, któ- 
re mają być utworzone, będą mogly brać 
a udział w opracowywaniu konsty- 
racji. 

Żadna z partyj francuskich nla myśli a 
rozwiązaniu się. Biura partyjne wszystkich 
partyj francuskich znajdują się wraz ze 
starym personalem w Vichy. Laval przed 
kilkn dniami domagał się utworzenia jed- 
nej jedynej partji francuskiej. ale z powo- 
du opozycji wszystkich partyj, z planu te- 
ga zrezygnował. 

Sekretarz zastępcy premjera Piotra La- 
vala odpowiodział na pytanie w sprawie 


iż Laval, mówiąc o wiel- 


ej nowej partii, 
UW o * Arodowo-demokratycznej 


t 
kiej _partji 


Francji, nie myślał o partji w rcalnem te- 
go słowa znaczeniu, ale w sensie ideowym, 
duchowym. 


Mladsi deputowani EE się nie mieć 
zbyt wielkich nadziel, aby doszło da zasad- 
niczych zmian, o ila wogóle do nich dąży 


li. W kołach tych wszyscy zadają sobie 
pytani zie właściwia należy szukać ad- 
nawiclela Francji. W osobach Petain'a 


Weyganda, Lavala i Marqueta, o których 
sie mówi: że są oni przyszłymi kierowni- 
kami losu Francji, nie widzi się wcale 
odnowieieli państwa francuskiego. 


Anglja stała się obiężoną twierdzą 


Sprawozdania szwedzkie potwierdzają pierwsze skutki niemiecki. 


kontrblokady. 


kares- 
0- 
ji 


Sztokholm, 14 lipca. Londyńse: 
ndencl szwedzkiej zajmują 
zernle probłem blokady przeci: 
oraz je] oddzialywaniem na angłelską sy- 
tuację aprowlzacyjną. 

W związku z powyższem niezwykle inte- 
resującem jest, że silne skutki blokady są 
potwierdzone urzędowo, przyczem wsknzu- 
je sią zwłaszcza na wielkie zapotrzebowa- 
nie Anglików na okręty. 

Londyński korespondent pisma „Svenska 
Dagbladet" komunikuje pod bardzo ostroż- 
ua cenzurą angielską swemu pismu, ża je 
éli Anglicy dotychezasowe sukcesy niemie- 
ckie, odnoszone w wojnie hanrdiowej zno- 
aili ze spokojem umyalu, to jednak staje się 
obecnie jasnem, że 


przyszly razwó] wypadków nle Jest 
oceniany zbyt pomyślnii 
Staje się coraz widoczniejszem, że Niemcy 
zastosowali poważną kontrblokadę i że ich 
możliwości skutkiem wydarzeń wojennych 
ERA miesiecy wydatnie eię polepszy- 
y. 

W związku z powyższem korespondent 
tego dziennika wakazuje na to, że sytuacja 
Angili skutkiem obsadzenia wybrzeży 
francuskich I norweskich zasadniczo się 
zmienila. Do tego dolącza się fakt, że bazy 
operacyjne niemieckich bombowców znaj- 
dują się w zasięgu drogi wodnej dookoła 
wysp brytyjskich „tak, iż hombowce te ma- 
gą obecnie znacznie skuteczniej operować, 
niź przedtem. Jeszcze ważniejszem jest, że 
obecnie okręty niemieckie moga płynąć 
pod strażą samolotów myśliwskich. Tem 
é nietylka 


można atakować same urządzenia portowa, 
W dalszym ciągu sprawozdania czytamy, 
że jeśli nawet nie weźmie się pod uwagę 


możliwości agresji przeciwnika, to i tak 
sytuacja mprowizacyjna Anglji, została w 
nieprzewidziany sposób utrudniona 


Produkty rolnicze muszą być obecnie 
sprowadzana z bardzo odległych, z8- 
marskich krajów. 


Trudności te komplikuje takt, że droga 
przez Morze Śródziemne znitnła zamkniętą 
skutklem wojny, a nozatem Anglja ma o- 
hecnie większa zapotrzebowanie na okręty, 
z uwai na konieczność dowozu surowców 
i materiałów wojennych. ` dk 

Fakty te sprawiają angielakiemu mini- 
aterstwn żeglugi o wiele więcej trosk, niż 
szkody, które nieprzyjaciel dotychczas An- 
mlii wyrządził, ala przytem trzeba takze 
liczyć się z tem, że w przyszłości te szko- 
dy będą jeszcze większe, niż dotychczas. 

Ontymistyczne obliczenia, z okresu po- 
czątków wojny. że przywóz będzie mógł 
być utrzymany w tych samych rozmia- 
rach. co przed wojną, musiały być porzu- 
cono na korzyść o wiele lepiej przewidują- 
cych abliczeń, à 

Czytamy w korespondencji tej doslo- 
wnie: „Anglla lest of ahlążoną twier- 
dzą”. Chodzi mianowicie teraz o fo, jek 
pisza rzeczoznawcy marynarki, aby zrezy- 
gnować z przywozu niekoniecznie potrze- 
bnego. 

W podobny sposób opisuje sytuację lon- 
dyński korespondent dziennika „Stock- 
holm Tidningen“, który pisze, że blokada 
Anglii stała sią obecna rzeczywistością. 


Brak statków azkortujących, 


Według doniesienia londyńskiego mini- 
sterstwa informacji ma rząd angielski po- 
święcić baczną uwagę problemowi wysyłki 
drieci z Wielkiej Brytnnji do dominiow, 
oraz da Stanów Zjednoczonych. 

Najweżniejsze i domagejące sią rozwią- 
zania zagadnienie — do czego zresztą przy- 
znaje się biuro Dufi Coopera — polega na 


braku odpawladnle] ości okrętów kan- 
wojawych, które nie moga być oddano ua 
ten cel przez admiralicję. Wobec tego bry- 
tyjeki rząd z ubolewaniem podjął uchwa- 
łe. aby chwilowo odroczyć wykonanie pro- 
jektu rządowego. (p). 


Głosy prasy rzymskiej. 


=) Hzym: 14 lipca. Rzymskie dzlanniki 
znajdują się pod znakiem zwyclęskiej ak- 
cji bojowa] Niemiec | Włoch, prowadzonej 
na lądzie, morzu i w powietrzu, a skler 
wanej przeciw Angi]i I Je] punktom obron- 


mu społeczeństwu. Kończąc, dziennik wsp 
mina, że posługniąc się tomi metodami, 
Anglia nie będzie mogla oddalić ad siehie 
niebezpieczeństw, które coraz wyraźniej za- 
rysowują sią na widnokręgu. (p.) 


Rozbudowa elektrowni w Norwegii. 


1$1) Oslo, 14 lipca. Celem całkowitega 
wykorzystania naturalnych źródeł en 
gji, jakie stwnrzają w Norwegji rzeki, 
przystąpi się obecnie do rozbudowy, zakła- 
dów elektrycznych. M. in. mają być w 
Troendclug zbudowane trzy stacje ener- 
getyczna o nasileniu 115 milionów kwh, 
Elektrownie w Stavanger, w Olde-Tal i 
Krageroe mają ulec wzmocnieniu przez 
zuinstalowanie nowych tolónenorae ci: 

D. 


Churchill na inspekcji urządzeń 
obronnych. 


(::) Sztokhalm, 13 lipca. „Stockholms Tide 
ningen" przynosi z Londynu doniesienie d 
dokonanej we czwartek przez Churchilla wi- 
zytacji urządzeń obronnych na wybrzeżu pov 
łudniowo-wschodniem, znopalrując tę infor- 
mację ironicznym tylułem „Churchill pod 
gradem bomb". 

Dziennik informuje, że w czasie dokony- 
wanej przez Churchilla wizylacji miał miej- 
sce nalot samolotów niemieckich, połączony 
ze zrzuceniem bomb. W czaste tego alnku 
hambowego miał Churchill możność przeka- 
nać się o sprawności i celności niemieckiej 
broni lotniczej, 


Otto Hahshurq przybył do N. Jorku. 


Nowy Jork, 13 lipca. We czwartek przybył 
ponownie do Nowego Jorku Otta Habsburg 
na pokladzie „Atlantic Clipper", Miejsce po- 
bytu jego matki ekscesarzowej Zyty nie jest 
znane, 


Zwycięstwo wyliorcze gen. Gamacho. 


Meksyk, 14 lipca. Partia meksykańskiej 
rewolucji komunikuje wynik wyborów na 
prezydenta Meksyku, odbytych w ub, nie- 
dzielę. Kandydat tejże partji gon. Manuel 
Avila Camacho otrzymał 2.265.199 głosów, 
podczas gdy przedstawiciel opozycji gen. 
Alsazan otrzymał tylko 128.574 głosów. Jak 
wiec widać, kandydat partji rządowej o- 
trzymał przygniatającą większość wśród 
głosujących. (p). 


HELENA SZUMNA. 


s i 


m Moi państwo, ogarnin mnie wzrusze- 
nie, gdy pomyślę, że oto cudownem zrzą- 
dzeniam losu slalem się członkiem slaw- 
nej bandy niemniej sławnego Duffy. — 
(Wzruszenie nie pozwala mi mówić, to też 
przemówienie moje będzie krótkie. Ale 
znam ewoja obowiązki i wiem, że moją 
powinnością jest wniesienie do spółki ja- 
kichś nowych wartości. Ja ze awej strony 
wujosę pewien cenny pomysl, który, mam 
nadzieję, zostanie przyjęty przez szanow- 
ne grono, tak, jak na to zasługwie... 

— Brawo, brawo! — ryczał Duffy. 

— Niech żyje! — piszczuła Mimi. 

Hektor zaś ze swą niezmiernie ponurą 
miną snija? szkalukami wszystkie truuki, 
jakie znejdowaly się na stole. 

Aleksander wypił awój toast, usiadł i. 
toczące dziko oczyma wokoło (sam już nie 
wiedział, czy mra komedję, czy też na- 
prawdą przeżywa uroczysty moment watą- 
nienia do groźnej szajki wiedeńskich apa- 
szów) — dodal ciszej: 

— Otóż, proszę państwa, mam zenjalną 
idee. Czy znacie nazwisko vom Winterield? 

— Ludwik von Winterfeld?! — zerwał 
się Duffy. — Ten bogaty benkier!! 

— Ten amn! — zawołał Aleksander. — 
Otóż za tydzień u bankiera Winierfelda 
odbędzie się wielka uroczystość z okazji 
zaręczyn jega córki Elzy z jakimś bub- 
kiem z zagranicy. Wartość klejnotów i 
kosztowności, jukie będą mieli za sobą 


ezanowni goście, obliczam na przeszło pół 
tora miljona marek... 

— Fiuu — gwizdneli jednocześnie Hek- 
tor i Duffy 

Mimi zaś westchnęja głośno. 

— Jak sobie wyobrażasz sposób, zapo- 
mocą którego bogactwo to znalazłohy sią 
w naszych kieszeniachi — powiedział o- 
chryple Duffy, 

Aleksander dał znak ręką, by skupić na 
sohie uwaga kompanów i szeptem jął wy- 
kladać treść awej zenialnej idei. 


Złocisty blask jutrzenki przeganiał już 
cienie nocy, gdy książe Aleksander opu- 
szczał luksusową spelunkę grożnega Duffy. 
mnosząc w pamięci — prócz pochwal dla 
świetnego pomysłu i bujoej fantazji — 
słowa prożby: „a jeśli wpadnie ci na myśl 
zdradzie nas, to w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin dzieri twoja stracą nięa”... 

I dyskretny błysk lufy rewolwerowej 


Bankier Ludwik van Winterfeld. 


Bankier Ludwik von Winterfeld pro: 
miał. Jego najdroższa córka, Elza, przyni 
sla mu nowinę. która ozuaczała spełnienie 
jego najtajniejszych i najgorętszych ma- 
rzeń. 

Królewska krew w żylach jego wnukówi? 
Nie mieściło mu się to w glowie, która 
przecież cale życia śnila a arystokratycz- 
nych koligacjach. 

Bankier von Winterfeld jeszcze przed 
dziesięciu laty zwał się poprostu Ludwik 
Winterfeld. 

Jako młody chłopak przybył do Wiednia 
z Holandii, ze stanowezem postanowieniem 
przekształcenia sią z nędzarza w miljonera 
w ciągu pół roku. 

Ale pr 
Był przeciwieństwem owego legi 


ega 


króla Midesa, howiam w jągo poni Te- 
ce każdy interes „którego się chwycił, przy- 
nosił mu kapitalną porażkę i utratę i iak 
już bardzo skromnych zasobów. 

W ten sposóh — z nędzarza, miast miljo- 
zerem, stał się jeszcze większym nędza- 
Tem, 

W okresie przejściowego i bladego po- 
wodzenia ożenił się z ubogą, jak i on kel- 
nerką wiedeńską. Ale pech go nie opuszczał. 
Żona była kobietą chorowitą i obdarzyw- 
szy Winterfelda córeczką, w dwa lata po- 
tem umarła. 

Winłerfełd wytężył całą ewoją energią, 
aby przynajmniej małą Elzę uchronić od 
nędzy. Nie udawała mu się to. Chwytał się 
kolejno różnych zawodów. Jakiś czas byl 
fotografem ulicznym — skradziono mu apa- 
rat. Byl gońcem jakiejś firmy — zgubi: 
ważne dokumenty i „wylano” go. 

Winterfeld ciarniał podwójnie: nie umial 
oszczędzić swej córeczce bolesnych do- 
świndezeń życia i wciąż jeszcze nie mógł 
wybić sobie z głowy marzeń a bogactwie. 
Kontrast między temi zuchwałemi marze- 

iami, s gorzką rzeczywistością był dla 
Winterielda źródłem wielkich cierpień. 
Ale fortuna kolem się toczy i pewnego 
dnia Tmdwik Winterfeld znalazł się nie- 
spodziewanie dla siebie samego na szezy- 
cie. Pech odwrócił się od niego tnk rady- 
kalnie, że za jednym niemal zamachem 
stał się milionerem. 

dak zwykle w takich wypadkach głów- 
ng rolę odegrał tu przypadek. lócząe 
się po Wiedniu, Ludwik znalazł teczkę z 
papierami i z paczką banknotów. liczącą 
zaledwie sześćset marek. 

Szęśćret marek to niewiele dla człowie- 
ka, który pragnie być milionerem. Win- 


adowal go niesamowity peeh.: lerfołd oddal teczkę z papierami w komi- 


sarjacie policji pieniądza zatrzymał dla 


siebie tytułem znaleźnego i postanowił za- 
grać na loterji. 

Nie zostawiając sobie ani centa, kupil 
trzy cale losy na loterję, której ostatnia 
ciągnienia adbywało się nazajutrz i.. wy- 
gral w dwóch losach po trzysta tysięcy, 


go samegn dnia mała Elza po raz pier- 
wszy otrzymała wszystko, czego pragnela. 
Sam Winteref]d nie był weulo wzruszony, 
uważał, że stało się to, co się stać musia- 
ło, co oddnwna zapisane było w wyrokach 
niebieskich. 

W najbliższą niedzielę pojechał taksów- 
ką na wyścigi, bo nważał, że raz odwró- 
oona karta łosu może mu przynosić teraz 
tylko powodzenie. I nie mylił się, On, któ- 
ry nigdy w życin nie pasjonował się wy- 
ścigami, on, który pierwszy raz widział 
tor, konie, przebiegające koło celownika, 
on, który nie mial pojęcia o zakulisowych 
machinacjach torn wyścigowego — w cis 
gu jednego przedpołudnia potroił swój 
majątek, ryzykując naturalnie całkowitą 
jego utratę, 

Z blisko miljonem w kieszeni rozpoczął 
szczęśliwe oprracje finansowe, w rezulta- 
cie których zostal najbogatszym w Wie- 
dniu bankierem, do skromnega nazwiska 
dodawał soczyste przyduwki „von, wy- 
budował pod Wiedniem wspaniałą luksu- 
sową willę i swej młodzintkiej, dziewięt- 
nastoletniej córeczce dał wszystka, czegn 
takie młode i piekne dziewczę pragnąć 
może. 

Jego samego tylka nurtowała wciąż nie- 
spelnione marzenie: koligacja z hłąkitną 
krwią!... 

I oto Elza przyniosła mu tę nowinę. 


Ciąg dalszy nastąpi}, 


Od Thiersa do Lekrun'a. 


Kraków, 13 lipca, 

W przededniu wielkiej rocznicy franecu- 
skiej — 14 lipca, — ustąpił ostatni prezy- 
dent Republiki Francuskiej, składając 
swoją władze w ręce „szefa państwa fran- 
cuskiego". Tem samem został zamknięty 
jeden okres dziejów Francji. 

Poprzez Karolingów, Kapetyngów, Wale- 
zjuszów, Orleanów. Bourbonów, poprzez 
dwa cesarstwa i trzy republiki wiodła dro- 
ga rozwojowa Francji, która w dn. 12 lip- 
ca 1940 wkroczyła w nowy okres swych 
dziejów. Jak sie będzie ksztaltował ten no- 
wy okres, to kryje się dzisiaj przed oczy- 
ma śmiertelników. 

Ostatni prezydent Republiki Francuskiej 
‘Albert Lebrun zamyka galerię czternastu 
prezydentów, Przeważna część dawnych 
prezydentów republiki szła utarią droga 
ustroju demokratycznego. Pierwsze poczat: 
ki polityczne gdzieś na prowineji, połem 
funkcja deputowanego, dalej portfel mini- 
stra, czasem prezesa rady ministrów — aà 
wreszcie prezydentura. 

Charakterystycznem, a może także i tlu 
maczacem móźniejsze wypadki jest fakt, 
2e większość prezydentów republiki rekru 
towała się ż szeregów adwokatów lub sę- 
dziów. jak Thiers, Grevy, Falliers, Mille- 
rand, Doumergue. lub zawodowych polity- 
ków jak Carnot, Casimir-Perier, Faure, 
Loubet, Deschanel, Doumer i wreszcie Le- 
hrun, W calej tej galerii napotykamy tyl- 
ko na jednego żołnierza — marszałka Mac 
Makon, ksiecia Magenty. Jest on jedynym 
przedstawicielem t. zw. reakcji, czyli, dak 
ło dzisiaj nazwalibyśmy — jest zwolenni: 
kiem rzadów silnej reki. 

W 60 lat móźniej ster rzadów we Francji 
obejmie drugi marszałek, drugi zwolennik 
rządów silnej ręki — Petain. 

Urzad prezydenta republiki był zazwy- 
czaj szczytem kariery danego polityka. Pa 
upływie kadencji, a czasem nawet dużo 
wcześniej, jak np. było w wypadku Mae 
Mnhona, Casimir-Pier'a, Faure'a, De- 
schanela, Milleranda, prezydent odchodził 
na dobrze zasłużoną emeryturę. Dwóch 
prezydentów skończyło życie tragicznie 
pod strzałami morderców, a to Carnot, ża- 
strzelony po upływie swej kadencji oraa 
Doumer w niecały rok po wyborze. 


Jeden tylko Poincare zdolal wybić się 
jeszcze raz na arenie publicznej, gdyż pa 
upływie swej kadencji, nie zrezygnował 2 
kariery politycznej i doszedł potem jeszcze 
do stanowiska premiera. 

Ciekawem jest. że prezydenci nadwiększe 
kłopoty mieli ze strony lewicy. Wielu z 
nich musiało ustąpić przed wpływami po 
teżnych republikanów i socjalistów, Tem 
się może tłumaczy to, że Francja wpadała 
coraz cześciej w otchłań chaosu i dezorga- 
nizacji, której tragicznem zakończeniem 
bul rok 1940. 


Teraz już niema prezydenta republiki. 
Po przegranej wojnie w r. 1870 zniknął ce- 
sarz francuski — a na jego miejsce przy- 
szedl prezydent. Po przegranej wojnie w 
łat 70, zniknal prezydent, a jego miejsce 
zajal szef państwa. Qo przyniesie Francji 
ta nowa forma ustroju? Rob. 
i—mar 


Trzech rybaków duńskich zabitych 
przez minę. 


{9) Lemvig (Północno-zachodnia Jutlan- 
dja), 13 lipca. Koło Thorsminde na morzu 
Północnem eksplodowała mina, która spo- 
wodowała śmierć 8-ch człanków załogi duń- 
skiego kutra ryhackiego, zaś czwarty rybak 
został ciężko ranny, Kuter został silnie uszko- 
zony. 

Prawdopodobnie rybacy usiłowali ode- 
pchnąć minę, pędzoną na kuler i w czasie 
tej próby nasląpiła eksplozja. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 113. Niedziela, 14 lipca 1940. 


Quatorze Juillet. 


Kraków, 13 lipca. 


Określenie „14 lipca" nie jest tem samem, 
ca „quatorze juillet", chociaż są to synoni- 
my w dwóch językach. Francuskie okre- 
ślenie święta narodowego nabrało zeza- 
sem specyficznego charakteru: Stało się 
kwintesencją niczem nie ktępowanaj weso- 
lości, „rozbrykania*, swawolnej zabawy, 
święta wolności, ukoronowania wysiłków 
narodu w celu zyskania pelnych praw oby- 
watelskich. Kto widział film p. t, „14 lipca", 
ten optycznie zdaje sobie sprawę, jak wy- 
glada w Paryżu to święto narodowe, Lud- 
ność wychodzi poprostu ze siebie: ale nie- 
tylko ze siebie, wychodzi też z domów, z 
mieszkań, z biur, z fabryk, by na ulicach 
oddawać się tej naiwnej, jak każda żywioe 
lowa zabawa, rozrywce, by tańczyć w takt 
muzyki przygodnych ulicznych orkiestr, 
by hałasować i krzyczeć, całować się z 
przygodnie poznanemi dziewczętami i sza- 
leć przez całą noe. 

14 Lipca.. Ustanowionie w tym właśnie 
dniu święta narodowego dowodzi dwóch 
rzeczy: że narady bardza słaba orientują 
się w histar]i, a następnie, że dohra propa- 
nanda | odnowlednie przedstawienie pe- 
wnego faktu zmienia go zasadniczo. 


Rocznica zdahycia bastyljl. 


Dzień 14 lipca to dzień, w którym lud pa- 
ryski zdobyl Bastylją. Zdawało mu się 
wtedy, że biorąc w posiadanie stare mury 
wiezienia, w których tylu więźniów poli- 
tycznych odsiadywało karę, powalił dawn 
monarchą Baurbonów, razem z jej 
izmem, przywilejami i t. d. Cieszył się jak 
dziecko z tej zdobyczy, która faktycznie nie 
miala nio wspólnego z ustrojem: w 
Iji nie bylo ani jednega więźnia pachi 
caga z „trzeclega mu", t j. mleszczań- 
stwa, nie mówiąc już o wieśniakach. Wręcz 
przeciwnie: Bastylja hyla więzieniem har- 
dzo arystokratycznem, w którem przesia- 
dywałi zazwyczaj reprezentanci znanych i 
bogatych radzin zamykani za długi. lub też 
za przewinienia kolidująca z kodeksem 
karnym. W tejże Bastylji przebywał przez 
wiele lat zdegenerowany margrabia de Sa- 
de, którego nazwisko posłużyła do stworze- 
nia słowa „sadyzm”, 

Zdobycie więc Bastylji nie miało nie 
wspólnego z zrzuceniem feudalizmu i „an- 
cien regime'n*. 


Drugą omyłką bylo twierdzenie, jakoby 
zdetronizowaaie i ścięcie Ludwika XVI za- 
pewniło Francji rządy sprawiedliwe, wol- 
nnściowe i zgodne z prądami czasu. Hasło 
egalite, fraternite, liberte" byla racze] 
ugramem lak realizaclą programu. Po 
strasznych bratobójczych walkach, po 
mordach w departamencie Giroady, po ob- 
noszeniu éciętej głowy ks. de Lamballe po 
ulicgch Paryża, dochodzi wkońcu do pe- 
wnej stabilizacji stosunków dzięki genņu- 
szowi Napoleona Bonapartego. Anarch]a 
przeradza salą w dyktaturę: pierwotny kie- 
tunok rewolucji — wawnętrzny, zdążający 
da załatwkienia spraw wewnętrznych. da 
nowagn uporządkowania stosunków spo 
łacznych dzi z właściwej drogi i nze- 
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suwa na dalszy plan za! 
i wownętrzne, gdyż poświęca on całą uwa- 
mę palityca za cznej. Zmieniły się osa- 
hy. został ten sam jednnk rozmach impe- 
rjalistyczny, jaki istniał np. za Ludwika 


Gdy wkońcu pada Napoleon i następuje 
Ludwik XVIII, Francja może na pewien 
czas odetehnąć spokojnie, tem więcej, że 
nowy król, mimo, iż należy do „ancien re- 
gime'u“, jest bodaj bardziej współczesny, 
niż wielu innych i rozumia, że należy pro- 
wndzić zmiany. harmonizujące z postępem 
czasu. Nowa rewolucja w roku 1830, wywo- 
Jaua „ordonansami" Karola X, w zakresie 
prasy, znowu odsuwa na dalszą metę za- 
latwienie budowy nowega  npoleczeństwa, 
któraby liczyła się z dążnościami demokra- 
tycznemi, z postępem przemysłu i bandin 
i wielama innemi momentami. Panowanie 
Ludwika Filipa ta panowanie drobnega 
rentjara, który ehem noprastu mieć spakól. 
Jest pewna analogje między tą Francją a 
Francja czerwcową 1940 r. z tem jednem 
znatrzeżeniem, że wtedy szerokie masy 8po- 
łeczeństwa byly bardzie] abowłązkowa, 
pracowita i lepiej zdawaly sobie sprawę 
ego, że, aby mieć sukcesy, trzeba też wło- 
yć w dane przedsięwzięcie maksimum wy- 
siłku. 


Drugie cesarstwo. 


Napoleon III, który po rewolucji w 1848 
roku, to jest od 1852—1870, jest cesarzem, 
dzięki początkowym sukcesom wojennym 
w wojnie krymskiej i włoskiej, dzi 
kowl swego Istnienia, i galwanizowaniu 
tradycyj napoleońskich wmawia w Fran- 


lepszych, 
szych, najżywotniejszych elementów. Po- 
zostali na miejscu, albo ludzie starsi, lub 
starzy, albo też czynniki malowartościo- 
we w znaczeniu państwowem. 


Trzecia republika, 


I znów dochodzi do republiki: przejścia 
między monarchią a republiką stanowi 
sedziwy marszałek Mae Mahon, który je- 
dnak wkrótce ustepnje miejsea reprezen- 
tantom nowych wladców, wybieranych do- 
Być przypadkowo. 

Na frontonie gmachu Francji pozostają 
dwie złote litery „R. F.* w wieńcu lauro- 
wym. Ale nle odpowiadają ane faktyczne- 
mu stanawi rzeczy. Znikła wprawdzie 
feudalna szlachta, znikły rządy wojskowe 
Napoleona I, ale nle postawiona ich 
mlajsce żadnych nieomal nowych realnych 
wartości. O ila tamci reprezentowali wier- 
ną i rzetelną służbę dla państwa, i ginali 
tysiącami na nolach walki, o tyle nowi 
panowie, umysły bardza często myślące 
kategorjnmi pokątnych doradców lub też 
marzycieli unoszących się ponad realnym 


Światem, adznaczają slę lalową Idaolaglą. 
nie dającą nie realnego, a posługująeq się 
EEE ciągle dzlałającemi na masy ha- 
slami. 


Paradoksy.. 


I tak z dnia na dzień, z roku na rok do- 
chodzi da coraa większ: paradoksu miq- 
Francji, a ze- 
Obraz kłóci sią 
z ramą, w rej duch z materją, 
teorja z praktyką. Nie jest przesadą, jeśli 
się powie, że towarzystwo dworskie cze- 
kające na królewską łaskę w salonach 
wersalskich zastąpiła garstka monopoli- 
stycznie rządzących krajem rodzin boga- 
tej burżunzii. która również daleka byla 
od haseł „egalite, fraternite, liberte“. jak 
panowie w białych nerukach w XVIII w. 

W zakresie prawodawstwa społecznego, 
ubezpieczeń społecznych itd. czyli tych 
wszystkich dziedzin, które powinny być 
obmyślone w pierwszym rzędzie, zraklana 
wo Francji bardzo mała, 

Nie dziwnego, że w takich warunkach 
hasła Leona Bluma lnb innych jak Tho- 
rez magły znależć odpowiednie podłoże 
rozwojowe: gdyż t. zw. szerokie masy przy* 
puszczaly, że ei wkońcu ludzie załatwią da- 
wno adsuwane zagadnienia. Wprowadzili 
oni jednak jeszcze gorszy chaos i niczaga 
nle zmienili. 

„ Łatwa jest krytykować po stu latach do- 
świadezeń i dawać dobra rady: jak mówi 
przysłowie łacińskie „bis dat qui eito 
dat“ — dwa razy daje, kto prędko daje. 
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Możnaby jednak wysnuć z tych wy- 
darzań wniosek, że Francja mogła dotrzy- 
mać kroku w zakresie społetznym i orga- 
nizacji wewnętrznej awoej wielkiej hiatorji 
i ciążącym na niej zadaniom, gdyby: alba 
rządy koniynuawala uwspólcześniana mo- 
narchja, alho też republika, w którejhy 
brall udzlał ludzia wszystkich sfer, nie zaś 
tylka nowa arystokracja mająca wady 
„monycanx-richesów*, bez zalet dawnej 
szlachty. 

Przypomniawszy sobie te wszystkie mo- 
menty rozwoju francuskiega ustroju, nie 
można się dziwić, że dziś wkońcu naród 
ten zaczyna rozumieć, żo należy poważnie 
się zastanowić nad przyszłością i powierzyć 
rządy rąkom zdecydowanym I elinym. Zda- 
je się, że Francja coraz bardziej oddalać 
sią hędzie od mitu 14 lipea spostrzegając 
poważne zarysowania na gmachu republi- 
ki. Wszystkie te uwagi przychodzą nam na 
myśl dopiero dzisiaj, gdy stanęliśray wo: 
bec faktów ujawniających kulisy Francji 
Nowe rządy będą mialy za zadanie utrzy- 
mania dziedzictwa fraucuskiej kultury, po- 
mnożenia jej, stworzenia spnłeczeństwu 
zdrowych warunków KEY i wyslimino- 
wania z życia wnzyatkich czynników fał- 
szywych, zrobianych na pokaz, niesłużą- 
cych dobru państwa i społeczeństwa. 


Xerez, 


W najbliższym czasie zmiana 
gabinetu we Francj 


(::) Genewa, 13 lipca. „Petit Dauphi- 
nois“ donosi z Vichy, że oczekiwane Jest 
tam w najkliższym czasie utworzenie no- 
wego gabinetu, 

W' każdym razie przy bliższem zbada- 
niu sytuacji należy stwierdzić, że nie za- 
nosi się w żadnym wypadku na jakieś 
specjalnie zasadnieze zmiany. 


Uznanie dziennika ameryk. 
dla niem. łodzi podwodnych. 


(I) Nawy Jork, 13 lipca. — „New York 
Post", na padstawla szczegółów opuhllka- 
wanych w czwartkowym kamunikacia nie: 
miackis] komendy naczelnej 
Niemcy zatopią wkrótca w 
krytyjskich, niż w r. 1917. 

Dziennik dodaje, że cyfry wymienione w 
komunikacie niemieckim, nie zawierają 
jeszcze ilości okrętów zatopionych przez 
miny, samoloty lub nadwodne jednostki 
floty. Znane obecnie cyfry odpowiadają 
Już cyfrom z nalhardziej krytycznego o- 
krasu wojny Światowa] w początkach 1517 
r, kiedy fa wyspa brytyjska posiadała za- 
pasy żywności zaledwie na przeciąg 3-ch 
tygodni. 

Dziennik wskazuje wkońcu na fakt. że 
Anglia musiała zrezygnować z projektu 
ewakuacji dzieci do Stanów Zjednoczonych 
i Kanady z powodu szczuplości stojących 
do dyspozycji okrętów, 


80 tys. osób uelekło już z Aleksandrii, 


(ce) Łizbana, 13 lipca. Nieustanne alaki 
lotników wlosklch na bazę latniczą w Ale- 
ksandrji wyplaszyły siamtąd nietylko okrę- 
ty brylyjskie, ale także ludność egipską. 

Nawet Reuter musi przyznać, że dolych- 
czas ucieklo już z Alelsandrji 80.000 osób, 
ponieważ samololy nieprzyjacielskie krążą 
nad tem miasiem dniem i nocą. Angielski 
gubernator Aleksandrji opublikował obecnie 
oświadczenie, iż syreny nie zawsze były w 
stanie ogłaszać alarmu. 


Nabywamy 
używane maszyny marki „S IN GER“ 
Singer Sewing Machine, Singer Bendzin, 
Alte Hauptstr, 37 (Kołlątajn), Sosnawitz, 
Hauptstrasse 11. e 


EDAM _uilkadziesiąt metrów kwadratowych 
k pudiogawyeh I-e) kiasy. Wiadomość: Kuhlow- 
wekli, Sosnowltz, Ilauplsir. 23, 229 


Andrzej Hachleda żarski (Zakopane). 
Nomówiny. 


— A zwyrtojze sie Janielciu, zwyrtoj 
prędziutko, haw po tej izbie pozamiatoj, 
popościeloj, a nota sio wnrciutko ubier a 
jo za tela poprzykrywom stoły hustami, 
ho jakby przyjechali a uwidzieli taki nie- 
porządek, toby se pomyśleli: „he, beskur- 
dyjo, ale my haw trafili" i mie by, dzie- 
A twojego wydano tego roku nie by- 
n, baj. 

Tak strofowała staro Tomkowo wdowa 
po Tomku Tatarze, hruho gaździna swo- 
jom jedynocke, coby porządek w izbie był 
eo się tycy: ha lada fila mieli nadjechać 
starzy Heliaai: hru honorowi gazdowie 
za swaim synem Jaśkem na nomówiny. — 
Janielcia dziewka obyrtno i zgrabną wart- 
ko porobieła porządek po izbio i hipla ea 
tfu ku skrzyni i zacyna wyciągać ubrania, 
Hej, co tam nie było! Wseli niejakie spod- 
nice kwiaciaste, jedwobne, a gorsety pie- 
kne centkami wysywane z cyrwanemi sta 
skami, jaze ocy bolały patrzeć na to syćka. 
Doś długo Janielcia medetowala ftorom 
spodnica odzieć. Nareście wybrala kwia- 
ciaatom i gorset wysywany. He, raty, ta- 


ko była piekna w tem ubraniu, kiej dzie- 
dzicka Podhala, ba kaj. 

— Hej. Janielciu pieknoś jak leluja, ale 
mi cie porwiom, porwiom mojo dziecko, 
jak orzoł porywo jagnienta na holach — 
tak se narzykala staro Tomkowa, a świerc- 
ki jak grok kapały jej na dyle. 

= Dré nie heccie mamo — zącena Ja- 
nieleia pozicrając w okno. — Oo, jadom, ja- 
dom! — ozdarła sia i hiply obie z matkom 
otwierać dźwirze, o 

Na obore znjechało dwoje sonck. W pir- 
syk slarzy Holiosi zo syne, w drugik spól- 
mik Fudala stary, nomównik, eo sie znoł 
na rzocy i umioł nomowiać, Siedzioł na an> 
tołku piwa: za nim siedzinła śtyrech mu- 
zykantów. 

— A zagrojciez ca przecie! — ozdar sie 
stary Fudala. Mnzykancio zagrali na przy- 
witacke snbałowską. Starzy Heliosi witali 
sie z Tomkowom:- Jasiek hipnon co tfn ku 
Janielei, chycil jom mocnemi ręcami, kcioł 
ohłapić, ale aie wydarła i cało eyrwono 
aepła: „leroz syćka widzom, potem..." i chy- 
cila go za ręke i wciongnona do izby, Ža 
niemi wleźli ojcowie, pote muzykancio z 
graniem, na samem ostatku wpod stary 
Fudela z jantalkem niwa i zaśpiewe” 


Jak nom przyzwolicie, 
To go odkręcimy, 
Jak nie przyżwolicie, 
To go zakręcimył 


— Haj, haj: przyzwolimy. przyzwolimy — 
godała slaro Tomkowo — iuo siadojcia i 
Jedzcie. I kładła na stół jodło w okrutnyk 
miskak. Syćka zabrali sie do jedzenio, ino 
starego Fudali nijak nie mogli od jantoł. 
ka oderwać, „Nie póde, nie pódo“ — sarpoł 
sia — „bo kie my tu przyjechali, to trza 
naprzód namówić". Ale sie obzieroł na 8yć- 
kie strony, zrozunioł go Jnsiek, hipnom 
ku niemu i nalot mu do miarki gorzolki. 
Fudala ino wargami mlasnon i miarka be- 
ła pruzno. Teroz dopiera sacon podać: 

— Kio my tu przyjechali, to trza nomó- 
wić. Z Jaśka chłopcyska obyrtne: a Ja- 
niełcia tyz do rzeczy, kie sie radzi widzom, 
to_sia niek pobierom. 

Teroz wstoł z ławy stary Helios i zacon 
godać: H 
Jo, co sio tyey do Jaśka, to go wyce 
em porządnie, dom mu chalupe, dzie- 
ú korey nola i komin. 

— A ja swoi Jamielci tyz dom nicé korcy 
pe i dwie krowy, zgodat — zawołała Tom- 
kowo. 

— Dyć zgoda, zgodal — zawołali syćka. 

— Niek zawse bedzie zgoda! — ozdar sie 
stary Fudala i skocył co tfu ku jantołkowi. 
nalewol do goreków piwo, aznosił: cesto- 
wol. staro Tomkawo nukała zaś moskola- 
mi i bryndzom, co miała to syćko przynie- 
sła z komory, pieli i jedli syóka eo sie ko- 
mu ino podobało. Od canu do casu glary 
Fudala ożdzierol sia na Heliosa: Hej ku- 


moter, flaska pruzno! — a kumoter sięgał 
ino za pazuche i wyciągol flaske po lasce, 
Muzyka grała wesoło, jaz i chłopców na- 
hielo sia pełno do izby. Fudala cęstowoł 
ik piwem i pchoł do tońca. Ale z ławy 
wstoł Jasiek a Janieleciom: Hej: zbójniekie- 
go chlopcy! — zawołał. Skocyło seścin z 
cinpagami, zaśpiewali: 


Hej, baca nas, baca nns. 
Dobryk chłopców na zbój mos, 
Jesce byj se tepsyk miol, 
Kiebyś wiencyj syra doł. 


Pote zaś zaśpiewali zbójnickom; 


Tańcowali zbójnicy. 
W murowanej piwnicy, 
Kozali se piknie grać, 
1 na nóżki pozierać. 


Muzykanoio zagrali i cały rząd chłopców 
podskocył w góre, przysiod ku ziemi, kur. 
cyl sia i prezył jak god, hlyskol grożnia 
stelnwemi oiunagumi. na samem. przodku 
Jasiek, a w środku „aniełcia. Hej, pieknie 
wyglondala jak zbójniecka między zbójami, 
Po zkójeckim muzyka rznena bez przerwy: 
Jasiek tońcył z Tanieleiom hez opamienta- 
nio: jaze sie starzy dziwowali, a oma przy: 
tułała mie coroz barzej do niego, a ocy jej 
jinkby godały: „hej. ty orle, ty sokale mój!” 
A on jakby roznmioł jej wzrok, śeiskoł 
jnm eoroz mocniej i tońcył bez onamienta« 


Dia, 
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Do majbardziej zażydzonych miast Za- 
lebia Dabrowskiego należy niewątpliwie 
Bendzin. żadnem innem mieście domi- 
nujący wpływ żydów nie wycisnął tak wy- 
rażuie swego pietna, jak właśnie w tem 
najstarszem mieścia całego Zagłębia. które 
poszczycić się może dlugą i świetną histo 
zie sieg sięgającą XI wieku. 

iestety wraz z Seara niemi togo 
bogatego obszaru, które dla wszystkich 
warstw stworzylo nowe zona zarob- 
kowe, tłumnie napływać zaczęli z Galicji 
brodaci chałaciarze, którzy wietrzyłi dosko* 
mala interesy. 

Z czasem coraz więcej rozwielmożnili się 
w Bendzinie, zwolna wyrugując z życia go- 

podarczego tubylczą. z dawien dawna o- 
siedłą ludność, uzyskując dzięki brudnym 
interesom i wyzyskom warstw materjalnie 
od nich zależnych coraz to większy wplyw 
na życie miusta. 

Dziedzina handlu i przemyslu stała się 
wkrótea 

niepodzielną domeną klik! żydowskiej: 
która doskonale zdawałą sobie sprawę z te- 
go, że handel i przemysł gwarantuje osią- 
gauja jak najmniejszym nakladem kosz- 
tów najwyższych zysków. 

Nieszczęściem dla miasta był fakt, że 
dzięki wielkim zasobom finansowym żydzi 
aslągnąii również wpływ na życie społeczna 
1 polityczna miasta, Cale ghetto żydowskie 
było jednym wielkim warsztatem, gdzie w 
niemożliwych wprost do opisania norach 
i pomieszczeniach: w zaułkach, niedostęp* 
nych aku ludzkiemu, gnieżdzidy się naj- 
różnorodniejaze warsztaty rzemieślnicze, 
male zaklady przemysławe. szumnie nn- 
zwane „fabrykami", znane tylko małej 
warstwia wiajemniczonych, trudne do zna- 
lezjenia, w krętych uliczkach i dlugich i 
ciemnych podwórzach, pelnych brudu i nie- 
kie 


a owskich właścicieli tych zakła- 
dów obojetna bylo eo produkowały. ohajęt- 
ma jm też było, czy ich wyroby hyły dobre, 
najważniejszem bylo- aby zarobić i ta ru- 
hn. Najczęściej też udało im się ten cel w 
znpelności osiągnąć. Wyzyskiwany robot- 
nik pracował po 16 godzin na dobę, otrzy- 
mując tak nędzną zapłatę, że zaledwie stat- 
czylo na pokrycia najskromniejszych po- 
trzeb. 

Komorne za lakale, mieszczące się w zá- 
padłych sulerynach, kosztowalo grosze, 
podatku z zasady nie płacono, a materjal 
Bunieao, AE jaki: nie bacząc na to, czy 
ji zil z kradzieży, czy też z innych 

rudnych źródeł. 

Nie więc dziwnego: że zyski osiągana 
byly wielkie, chociaż bendzińskia wyrnby 
nwego pokątnego przemysłu znane były w 
Zagłębiu Dąbrowskiem ze złego gatunku. 

Dla wszystkich znających stosunki, wy- 
dawalo się rzeczą niemożliwą. aby można 
było wyrugować żydów z SED gospodar- 
czego miasta, aby można było zaprowadzić 
kiedyś na tym ważnym odcinku nowy po- 
rządek, zlikwidować wszystkie pokątne „fa- 
bryki", 

Jeśli nawet dziś, po przeszlo dziesięcia- 
miesięcznej działalności niemieckich wladz, 
przybywa ktoś po raz pierwszy do Bem 
dzina, ta po zapoznanin się z ghettem ży- 
dlnwskiem, z ogromną ilością zakładów i 
warsztatów, które i dzisiaj jeszcze mie 
wszystkie są znane, rozłoży bezradnie ręce, 
ońwiadczając, że zorjentowanie się w tych 

osesjach, podwórzach i zaułkach ghetta 
Bodo zstkiego wydnie sią na pierwszy rzut 
nka miemożliwością. W każdym razie zn- 
rrowadzenie tu porządku jest rzeczą naj- 
zupełniej niemożliwą. 

A jednak 


I na tem polu Już zapanował 
waględny porządek. 


Przaz mozolną pracę, niecofającą się przed 
żudaymi trudnokciami, usunięta żydów z 
życia EE miasta. Uruchomiono 
znów wiele zakładów przemysłowych i Tze- 
mieślniczych, zdatnych do dalszej produk- 
eji, chociaż stan tych przedsiębiorstw da- 
leko jeszcze odbiega wW2OTÓW. 

Jednak już dziś można powiedzieć, że 
szkody wojenne zostały na tym ważnym 
odcinku życia gospodarczega majzupelniej 
usunięte i całe rzemiosło i drobny prze- 
mysl beudziński zorganizowamy jest na no- 
wych podstawach, z ścislem uwzględnie- 
uiem potrzeb gospodarki wojennej. 

Zaprowadzenie więc na tym ważnym od- 
rinku życia gospodarczego niemieckiego 
porządku, niemieckich metod pracy, jest 
nielada sukcesem władz, które nietylko 
wyeliminować musialy żydów, lecz jedno- 
cześnia poddać wszystkie zakłady grunto- 
wnemu odnotvieniu, dostosowując calą wy- 
twórczość do potrzeb chwili bieżącej, 

W Jaki sposób dokonana tego działa? 
Najlepszym przykładem tega jest nowa- 
powstala fabryka mebl! w Bendzinie, Przed 
objęciem wladzy istniał caly szereg ma- 
lych stolarskich warsztatów, ręcznych i 
mechanicznych, które w ciasnych i ciem- 
nych pomieszczeniach, bez najelementar- 
niejszych urządzeń sanitarnych i ochrom- 
nych, trudniły się wyrobem lichych mebli. 

Właścicielami tych przedsiębiorstw byli 
oczywiście żydzi a wyrabiane przez nich 
metie byly zaiste „żydowskie”, Jednak zy- 


parski wane PIY sprzedaży tej tandety | kiem drugiego święta Wielkiej Nacy: Zias | 
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„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 113. Niedziela, 14 lipca 1940. 


Warsztaty bendzińskie 
w przededniu lepszego jutra. 


Żydowskie porządki. = „Fabryki“ w suterynach. = Uporządkowanie chaosu. 


były dość znaczne, ponieważ nie było pa- | 

prostu, ani innych ani lepszych. Ludność 

siłą konieczności zmuszona była za drogie 

pieniądze kupować owe meble, p 

jac sią do dalszego bogacenia się żydów. 
Aby skończyć z tym nieproduktywnym i 

bezwartościowym wyrobem mebli, władze 

przystąpiły 


do całkawite] reorganizacji 
tej dziedzi 


lny. 
Wyszukano obszerny próżny gmach fa- 
bryczny, nadający się do urządzenia fabry- 

i mebli, przenosząc po gruntownym re- 
moncie całego gmachu 15 drobnych war- 
sztatów stolarskich. 

Równocześnie ustanowiona odpowiednie 
maszyny do obróbki drzewa, które przed- 
tem najzupełniej nie były wykorzystywa- 
ne, uzupełniono maszyny przez zakup no- 
wych a przedewszystkiem przyjęto wykwa- 
lifikowanega mistrza stolarskiego. który 
sprawuje nadzór nad całą produkcją. 

becnie w fabryce tej, która zajmuje 
parter i trzy pietra- tętni gorączkowa pra- 
ta. Pod okiem mistrza wykonuje się urzą- 
dzenia binrawe, meble kuchenne, sypialnie 
i t. p. wszystko gatunkowa bez porównania 
lepsze niż dawniej. Uruchomienie tej fa- 
bryki, która jnż w niedługim czasie stanie | 
sią wzorową placówką, daje rekojmię 
nega i celowego wykorzystania surowców 
jak i materjału Jndzkiego. Robotnicy re- 
krutują się w 90» z dawnych właściciel 
pokątnych zakładów. 

Druglm nrzekonywującym przykladem 
zeszłych znian jest fabryka ohuwla Ka 
tek. Firma ta ma terenie całego Zagłęb'a 
Dąhrowskiega słynęła z wyroku butów 
najllchszega gatunku. Na wyrób tych bu- 
tów, stosunkowo dość drogich. obrócona 
najgorszą skórę, a nawet papler i tekturę. 

Dziś okres fej produkcji 4 obliczony wy- 
lacznie na osiągania jak największego zy- 
sku, minął bezpowrotnie. W chwili przeję- 
«ia przedsiębiorstwa przez nowego kiero- 
wnika, w calej fabryce panował chaos nie | 
da opisania. Ustawienie maszyn było po- i 
prostu katastrofalne, grożąc ciąglo wypad- 
kami. Zaznaczyć przytem nalež Ë 
żadnej maszynie nie istniały urządzenia 
achronne oraz że w sali lej pracowała 
wielka ilość robotników i robotnie, 

Z braku odpowiednich pomieszezeń. 
nowemu kierownikowi nie udała się do- 
tychczes usunąć oiasnoty, jednak przez 
nowe, racjonalne ustawienie maszyn, u- 
7 trochę miejsca, skróciwszy jedno- 
cześnie znacznie proces wytwórczy. Ró- 
wnież i nod względem higieny i czystości 
zaprowadzono szereg polepszeń. 

W wyniku jego działalności pradukcja 
obecna przewyższa dwukrotnie dawniej- 
szą i należy sią spodziewać, że już w krót- 
kim czasie produkcja podniesie sję jesz- 
cze znacznie. Były właściciel firmy, żyd, 
który jeszcze ciągle kręci się koło fabryki, 
sam jest zdumiony zmianami zaszłemi, w 
jego fabryce i nie potrafi zrozumieć, jak 
w tak krótkim czasie zdolano osiąznąć 
tak znaczno wyniki. 


Również i w szeregu innych zakładów 
bendzińskich. 


zapanował lad | porządek. 


Tak np. w fabryce drażetek i wyrobów 
cukierniczych r-Minc, której daw- 
niejszych przysmaków przedtem napewno 
żaden Europejczyk nie zjadłby, dzisiaj 
we wszystkich oddziałach dość CU 
fabryki panuje wzorowa czyalość, robot- 
nicy ubrani są w białe, długie płaszcze i 
zarówno maszyny, jak i pomieszczenia, są 
calkowicie doprowadzone do porządku, | 


odpowiadając wszelkim wymogom higje- 
ny i czystości. Przez ciągłą pracę, kierow: 
ik zukładn upomuieniami, tabliczkami 
mnemi skłonił swoich rohatników da 
| zachowania wzorowej czystości. 

W fabryce „Metapol* produkuje się dzi- 
siaj tak samo, jak dawniej okucia budo- 
wane, lecz już nie z mosiądzu, ale z na- 
wega stopu cynkowago, który w praktyce 
dal świetne wyniki. I tu nie stworzono do- 
tychczas wzorowego zakładu, lecz w ka- 
żdym razie warsztat, który odpowiada już 
stawianym warunkom. Również i tu 


produkcja osiągnęła Już pozlom 
przedwojenny 


i wraz z podjęciem ruchu budowlanego 
podniesie się niewątpliwie. 

O ile mówimy o fabrykach, 
żemy wyobrazić sobie, że są to wielkie 
nowocześnie urządzone gmachy fabryczne, 
bo w Bendzinie przewążna część fabryk 
ajzupełniej nie odpowiada temu wyobra- 
. Zwykle mieszczą się one gdzieś w 
drugiem czy trzeciem podwórku i dostać 
się do nich można przez niską t mroczną 
sień, oraz długie i ciemne podwórza. Tem 
bardziej jest się jednak zdumionym, gdy 
po tem napotyka się .na zakłady, które są 
czysta i porządne. 

Typowym przykładem żydowskiej 
gospodarki była fabryka ub à nitów 
Rechniea w Dąbrowie Górniczej, Cała fa- 
bryka. będąca dziś dość pokaźnem przed- 
siębiorstwem, mieściła się początkowo 


w jednej, jedynej szopie. 


Z jednej maszyny w krótkim czasie stało 
się więcej i dziś w fabryce stoi wielka 
ilość najróżnorodniejszych i wysokowar- 
tościowych niemieckich maszyn. Maszy- 
ny stoją tak ciasno obak siebie, że popro- 
stu wyobrazić sobie nie można, jak obe- 
szło się bez codziennych wypadków. 
Oczywiście żydowi, który czerpał z fa- 


to nie mo- 


bryki tej olbrzymie dochody, nie zależało 
absolutnie na fosie i zdrowiu jego robat- 
Me Przecież było tyle bezrabolnych! 


wego surowca. peaa jaki ataa 
przedtem w tem przedsiebiorstwie, naile- 
piej ilustruje fakt opowiadany przez no- 
wego kierownika. Z olbrzymiego stosu 
odpadkáw nakazał dozorcy wyszukać że- 
lazo, zlatne jeszcze do zużycia, przyrzeka- 
jąc mu za każde kilo 1 fenig zapłaty. Któż 
opisze jego zdumienie, gdy dozorca wy- 
szukał dwa pelne wagany dobrega żelaza! 

Nowy kierownik usiluje i w iym zakła- 

lzie zaprowadzić porządek. Część Warsz- 
tatów mieściła się w szopach zbitych je- 
dynia z surawych desek. Obecnie zburzono 
awe „sale fabryczne" i na ich miejscu 
wznosi się obszerna murowana hula, w 
której szereg maszyn znajdzie pomiesz- 
enie. Również i piece i sztance doprowa- 
dzono zostały dc porządku i ilość wypra- 
<ukowanych śrub świadczy już, że i ten 
zakład osiągnie doskonałe wyniki. 

Jest nezywiście rzeczą niemożliwą, aby 
wyliczyć wszystkie szezegóły odbudowy 
na tem polu. Lecz i ta krótka wędrówka 
po zakludach, Bendzina i Dombrowy 
świadczy dobitnie, że poezątek Jest zra- 
blony, aby ua tem polu wkrótce zapano- 
wały normalne warunki, gwarantujące 
pomyślny rozwój fych ważnych dziedzin 
życia gospodarczego, B. H. 


Godziny otwarcia sklepów w pow. bendzińskim. 


(h) Na podstawie nowego rozporządze- 
nia policyjnego, obowiązującego w powie- 
cie bendzińskim, z dniem ogłoszenia w 
dzienniku urzędowym i prasie, zaprowa- 
dzającego następujące godziny atwarcla 
przedsiębiorstw dia gmin Bokrawniki, 
Grodziec, leń, pali OE: 
wies Kościel o- 
nóg, Zambkowice 1 SMEG Mate: 

W dni powszednie aklepy otwarte być 
muszą od godziny 8—12 i od godziny 14— 
19. Na podstawie zezwolenia władzy po- 
Ficyjnej udzielać można pewnym przedsię- 
biorstwom pozwolenie na wcześniejsze 0- 
twarcie sklepów, w żadnym wypadku je- 
dnak nie wcześniej niż o godzinie 5-tej ra- 
no. 24 grudnia sklepy zamknięte być mn- 
szą o godzinie 17-tej. Wyjątek stanowi 
handel choinkami. Rozparządzeniu temu 
nie podlegają apteki | stacje obsługi, 
W niedzielę wzbroniony jest również i 
handel dla domokrążeów, jak i handel na 
drogach publicznych, ulicach i placach. 

Pozwoleństwo na handel w niedziele ma- 
da nastenujące przedsiębiorstwa: piekar- 
nie | cukiernie ad godziny 7—$8-tej i od go» 
dziny 12—14-tej przez cały rok, za wyjąt 


lonych Świąt i Bożego Narodzenia, hala 
ryb od godziny 7—9 w czasie od 1 IV aż do 
30 września za wyjątkiem drugiego świę- 
ta wielkanocnego i zielonych Świątek. 
Sprzedaż śwież: mleka od godziny 7—10 
przez cały ro! rzedaż śwleżych owoców, 
od godziny 7—9 rze cały rok za wyjąt- 
kiem drugiego święta Wielkanocy, Zielo- 
nych Świat i Bożego Narodzenia. Świeże 
Jarzyny od godziny 7—9 w czasie od 1-ga 
kwietnia do % września, również za wy- 
jątkiem drugiego święta Wielkiejnocy, 
Jonych Świąt i Bożego Narodzenia, 
laž surowego ladu od godziny 6—9 
w czusie od 1 kwietnia do 30 września. 
sprzedaż świeżych kwlatów i wieńców ad 
odziny 11—13 przez caly rok za wyjątkiem 
drugiego święta Wielkiejnocy, Zielonych 
Świat i Bożego Narodzenia, kwiaty, rośli: 
ny i wieńce dla ozdnblenia groków ad go- 
dziny 11-16 w następujących dniach: w 
dizeń uczczenia namięci nnległych bohate- 
rów. w dzień Zaduszny i Wszystkich Świe- 
tych, sprzedaż qazet od godziny 9—13 nod- 
caza calego roku za wrjatkiem drugiego 
nia świąt Wielkiej Nocy, Zielonych Świąt 
i Bożego Narodzenia, 


W sprawie podwójnych kart 
żywnościowych. 


ih) Wielokrotnie mieszkańcom m. Sosno- 
wita zwracano uwagę, ża osoby, otrzymu- 
jące podwójne karty żywnościowe: raz od 
właściciela, względnie ndministratora ra- 
chomośćr drugi raz bezpośrednio przez 
urząd aprowizacyjny, zobowiązana są na- 
tychmiast podwójne karty oddać w miej- 
skim urzędzie aprowizacylnym, Jest suro- 
wo wzbronionem karty podwójne zatrzy" 
mać dla siebie, względnie zużyć na własne 
potrzeby. Kary przewidziane ustawą za ta 
przestępstwo, są wyjątkowo ostre. 


(h) CZASOWE ZAMKNIĘCIE URZĘDU 
GOSPODARCZEGO. Jak się dowiadujemy 
Miejscowy Urząd A (Biuro ze- 
zwoleń) w bież. tygodniu będzie dła inte- 
resentów w czasie od 15—20 lipca bm 
włącznie zamknięty. 

PA NOWY STATUT PODATKU OD 

PSÓW. Z dniem 29 czerwca br, obowiązu- 
je dla całego powiatu hendzińskiogo no- 
wy stałut podatku od psów. lowmy, 
tekst statutu ogłoszony będzie w jednym 
z następnych numerów Dziennika Poran- 
nego. 

(h) ZAARESZTOWANIE OSZUSTKI. — 
Dnia 6 lipca br. zaaresztowano w miej- 
skim wydziale opieki spolecznej w Bosnos 
witz 18-letnią zamężną zl Walnik, 
zamieszkałą w Sosnowiłz przy lllyrerw: 
82, ponieważ pobierała należny jej zasiłe! 
w dwóch miejscach, szkodząc LE miej” 
ski na 12 RM. 


Naczelny redaktor Leopnid Reł so h a r. Redaktor 
odpaw.: Bruno H a m a nn, Bedukcja: Kattowitz, 
Emmastr. 12, tel 352-92 — Admintatracja; Ernst 
K uhlo w. Sosnowiiz, Hauptstrasse 18 tal. 612-24. 
Oddziały: Bęndzin, Malienatraseel, Dąbrowa, Haupt- 
atrasse 1, Zawierele Adalt-Hitlarstranse 3. 


Ogłoszenie 


datyczące przymusowe] licytacji mabil, 
maszyn da szycla i fortepianu. 


Przymusowa licytacja mebli, maszyn do 
szycia i fortepianu na stacji w Soanowitz 
za gotówke dla maiwięcej ofiarujących u 
następujących dłużników: 

Dnia 15 lipca br, 
Klepfisz Efroim, Myslowitzerstrasse 4, 
Borensztajn Simon, Modrowgasse 24, 
Brafnan Sura, Rybnikenstruśi 

Szwajeer Moszek, Madrowstra 
Grünbaum Julian, Zobtengasse 10, 
Miodownik Jaukieł, Warschauerstrasse 
Weistueh Chaim, Rybnikerstrasse 4 
Dr. Grodziński Henryk, Zobtengasze 2, 
Piukus Herbert, Modrowgasse 20, 
Grunatmun Lejzor, Modrowgacse 42, 
Śzpilberg Henoch, Modrowgasse 24, 
Lenezner Mania, Modrowgasse 29, 
Lenczner Jakób, Modrowgaase 29, 
Karniol Jojna, Modrowgasse 18, 
Abrumezyk Henoch, Modrowgasze 24, 
Najea Symcha, Modrowgasse 29, 
Jakubowicz Abram, Modrowgasse 18, 
Piekarczyk Hanande], Oderbergerstrasse 3, 
Frydman Abram, Her, Beskidenstrasae 6, 
Aliman Mauola, Beskidenstraasa 36, 
Himelfarb Szejwa, Reskidenstrasse 2, 
Biednk Kiwa, Beskidenstnasse 15, 

Stroz Chaim, Beskidenstrasse 36, 

Bursztin Jerma, Beskidenstrasse 2, 
Fajman Szmul, Wolf, Beskidenstrasse 13, 
Dnia 16 lipca hr. 

Helisiewiez Tewek, Schuchgasse 9, 
Najman Lejbuś, Schuchg: 2. 
Ochseuhendler Fajwla, Śchuehgasse 12, « 
Zylbersztajn Mania, Sohuchgasse 20, 
'Puchsznajder Szmul, W. Schuchgasse 18, 
Hochman Jakób, J., Schuchpasse 11, 
Szapiro Mendel, Oderstrasse 23, 
Zukerman Idel, Oderstrasse 35b, 

iaenberg Szymon, Qderstrasse 19, 
Michalowie Chajm. Oderstrasse 17, — 32, 
Fiszbajn, Tesla, Oderstrasse 33, 
roska Stanislaus, Oderstrassa 45, 
Grejcar Jakób, Oderstrasse 33, 
|zythel, Lowek, Odorstraesa 1. 

Soldyn Ajzyk, Oderstrasso 19, 

Griinblat Akram, Oderstrasse 27a, 
Gwajzenhaft Mordka, Oderstrasse 18, 
Fajerman Dawid, Breslanerstrasse 5, 
zyzier Nuchim, Breslauerstraase 1a, 
Bachmajer Abram, Breslanerstrasse 3, 
Gotlieb Izrael, Brexlauenstracse, 5, 
Fajerman, Fuige, Mendla, Bresłauerstrasse 


26, 


5, 
Erster Aron, Breslauerstrasse 7, 
Bachmajer Naftali, Bresłauersirasse 9, 

Zbiórka chętnych do kupna następuje w 
rzędzie finansowym w Sosnawitz, Myelo- 
witzerstrasse 8 o godzinie 7,80 rano. Żydzi 
sa do licytacji niedopuszozeni. 

Sosnowitz, dnia 11 lipca 1940 r. 

Finanzamt. 


nr 


ZGUBIŁEM DOKUMENTY dnia 4 lipca, Książkę 
wojskową paleówkę, łaskawy znalazca raczy oddać 
a wynagrodzeniem: Edward Kuómierz, Sosnowita, 
Linsengasse 15. 227 
EŁ<oSo<EC--L<<k<vvvz i 
UWAGA! Meble biurowe, jadalka nowoczesna, sys 
ridlnia i dużo rozmaitości poleca B. Błotniewski, — 
Kupujemy używane meble. Sosnowitz, Hanptstr, 7, 
w pońlwórzu. 


POKÓJ UMEBLOWANY z wyzodami wynajmę pani 
lub starszemu psan zaraz, Warszawska 6, II 
AFS" — lewa klatka schodowa m. 50,godzina 


DYNAMOMASZYNY prada, stalego: Jek ngwe: 10. 
{26 P 8.2 .: 110, V „Btrom", Bószówity 
insane 


MAGIEL do sprzedania okazyjnie. Bendzin, Burgsi 
L39 (Podzamcze) Gzzęgarczyk = r 


